Cena numeru 10 groszy 


GŁOS LUBAWSKI 


POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 
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Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
W wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (prze: 
w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda” 
i numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: 


Rok I. ? Nowemiast 


Wychowanie 
obywatelsko - społeczne. 


Trzy ostatnie wieki naszych dziejów rozwi- 
nęły w nas jednostronne dążenia wolnościowe, 
indywidualistyczne tendencje obrony praw jed- 
nostki, rozmiłowanej w wolności aż do anarchi- 
zmu. Ciągła trwożliwa obrona wolności szla- 
checkiej, zabobonna obawa przed władzą, prze- 
ciwstawianie się tłumu szlacheckiego wszelkiego 
rodzaju jednostkom wybitniejszym, wodzom, 
postaciom kierowniczym, sejmowładztwo, TOZ- 
pasane tak daleko, jak nigdzie w Europie, lek- 
ceważenie godności zbiorowości, mianowicie 
państwa i społeczeństwa, wolności praw ponad 
wszystko, nawet ponad własne państwo i jego 
interesy, a potem znów w czasie niewoli poli- 
tycznej aż do anarchizmu posunięty głód wol- 
ności — oto znane źródłai przyczyny jedno- 
stronnego nastawienia naszej duszy zbiorowej. 


W „Sejmie Czteroletnim* Walerjana Kalinki 
czytamy, że w słowniku polskich cnótjpublicz- 
nych mogły być wszystkie cnoty, tylko posłu- 
szeństwa w nim nie znajdzie, a bez posłuszeń- 
stwa, jak rządu utworzyć, tak i państwa utrzy- 
mać niepodobna. Czytamy dalej, że duch opozy- 
cyjny był w narodzie górą, że przez opozycję 
zdobywało się publiczność daleko prędzej i bez- 
pieczniej niż pracą. Rządy. w Polsce były od- 
dawna trudne i wymagały tak wielkiego natę- 
żenia celem usunięcia przeszkód ze strony swo- 
ich obywateli, że wtedy, gdy sięjuż przeszkody 
przełamało szczęśliwie, mało już pozostawało 
sił, aby zrobić jeszcze coś dodatniego. Na 
marnem szamotaniu, na bezpłodnej i zjadliwej 
krytyce, na drobiazgowem dokuczaniu tracono 
czas i zasoby. Każdy wybitniejszy mąż stanu 
miał drogę usłaną cierniami i kamieniami. 
Hetmanowi Żółkiewskiemu zarzucano, že poz- 
wolił Tatarom kraj plądrować, Sobieskiemu 
zarzucano zdradę i wejście w tajne porozumie- 
nie z Turcją, takich patrjotów jak Korsaka i 
Rejtana ogłoszono zdrajcami i skazano na śmierć. 
Tak samo bohatera z pod Ostrołęki gen. Bema. 
I dzisiaj mamy moc przykładów anarchji, jaka 
u nas się rozwinęła — prasa szczególnie opo- 
zycyjna pławi sięaż do obrzydzenia i znajduje 
specjalne zadowolenie w szkalowaniu i pomniej- 
szaniu wszystkiego, co wykuwają w znojnym 
wysiłku dłonie polskich mężów stanu z swoim 
Przywódcą na czele. Zajadłość tego ujadania 
przypomina swem stopniowaniemisiorę piesków, 
wśród których właśnie te najmniejsze, najdalsze, 
a więc czujące się bezpieczniejszemi, najgłoś- 
niej i najzuchwalej ujadają. 

Istotę wolności stanowi nie wszelki brak 
ograniczenia, ale samo ograniczenie się człowie- 
ka dla dobra ogółu. Niestety brak u nas in- 
stynktu podporządkowania się dobru ogólnemu, 
poczucia konieczności ładu i karności, dążenia 
do jedności i zgody w imię siły zbiorowej, wy- 
trwania potęgi gospodarczej, politycznej, spo- 
łecznej, mocy zawodowoj i państwowej, woli 
mocarstwowej, U nas nagminnie występujetyp 
krytyków, zgorzkniałych malkontentów. 


Dla zaradzenia złemu czas najwyższy ! 
Idealnym środkiem do. naprawy to ćwiczenie 
nas systematyczne przez dobrych lat kilkadzie- 
siąt w ideale wychowania obywatelsko-państwo- 
wego, abyśmy się nauczyli poszanowania dla 
zbiorowości i przyswoili sobie obywatelskie za- 
lety wierności, jedności, karności, umiejętności 
budowania potęgi zbiorowej społeczeństwa. 


Koniecznością państwową jest, nietylko 
w chwili obecnej, ale na szereg dziesiątków lat, 
wychowanie obywatelsko państwowe — ono 
powinno stać się dla Polski naczelną ideą wy- 
chowawczą; jeżeli zaś chodzi o dobę obecną, 
nietylko w stosunku do uczącej się młodzieży, 
ale tak samo w odniesieniu się do starszych, 
dorosłych obywateli. Nieodpartą koniecznością 
jest tępienie zakorzenionego u nas ducha nie- 
ustannej, nie zrozumiałej bezmyślnej anarchji. Do- 
świadczenia trzech ostatnich wieków motywu- 
ją konieczność wychowania starszego społe- 


o n. Drwęcą, sobota 1 września 1934 r. 
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za ogłoszenie od wiersza | mm. na str, 6:łam, 15 A 
na str, Jełam, 50 gr, ogłoszenia drobne, słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr, 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266. 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Nr. 14. 


Zarządzenia przeciwko żydom w Niemczech. 


BERLIN Pat. Wychodzący w Kopenhadze 
dziennik duński „Berlingske Tidende“ ogłasza 
okólnik zastępcy Hitlera na stanowisku wodza 
partji Hessa do członków stronnictwa narodowo 
socjalistycznego, zawierający instrukcję w spra- 
wie zachowania się narodowych socjalistów wo- 
bec żydów. Według okólnika narodowym soc- 
jalistom zakazano przyjmować zastępst. żydów, 
w sądach o ile chodzi o spory przeciwko naro- 


dowym socjalistom, interwenjowanie w sprawach 
żydowskich u władz, wystawiania wszelkiego 
rodzaju zaświadczeń dla żydów, przyjmowania 
od nich subwencyjjpieniężnych na ceie partji oraz 
przebywanie w lokalach publicznych w towa- 
rzystwie żydów. Narodowym socjalistom nie 
wolno ponadto nosić odznak partyjnych o ile 
pracują oni w przedsiębiorstwach żydowskich 
podczas wykonywania pracy. 


Ekskomunika 


Polska Katolicka Agencja Prasowa komu- 
nikuje: 

„W ubiegłym tygodniu pomiędzy znanemi 
osobistościami w stolicy odbył się pojedynek, 
który zakończył się krwawo. Jak słychać, na 
tle sprawy Żyrardowa mają nastąpić dalsze po- 
jedynki. 

Zasadniczo rzecz ujmując, pojedynek, jako 
środek do obrony honoru lub wykazania słusz- 
ności, jest niegodny człowieka kulturalnego i 
chrześcijanina. Od rozstrzygania sporów i ob- 
rony czci są sądy państw., obywatelskie, korpo- 
racyjne. Nawet w kodeksach wojskowych za- 
nika w ostatnich czasach pojedynek, w każdym 
TRORA 


Rewizje w koszarach Heimwehry 


w Austeji. 


LONDYN. 30.VIII We Wiedniu liczne oddziały 

policji dokonały w dniu dzisiejszym rewizji w 
koszaruch Heimwehry w Floridsdorfie. Szereg 
heimwehrowców aresztowano. W czasie aresz- 
towania doszło do starcia z policją, która po 
godzinnej walce opanowała sytuację. 


Walki w koszarach. 


LONDYN. Korespondent Reutera w Wied- 
niu donosi, że powodem rozruchów było zacho- 
wanie się młodszych elementów garnizonu 
Heimwery niezadowolonych z mianowania no- 
wego komendanta. Zbuntowani oświadczyli, iż 
nowy komendant został usunięty ze swego sta- 
nowiska i aresztowany, gdyż jak twierdzili w 
zarządzeniach swoich mijał się z celami wyt- 
kniętemi przez władzę Heimwery. Cały garni- 
zon podzielił się na dwie grupy. Rozpoczęły 
się walki w czasie których padły liczne strzały 
i wielu członków Heimwery odniosło rany od 
bagnetów i uderzeń kolbami. Zawezwany silny 
oddział policyjny zdołał się przedostać do bu- 
dynków koszarowych gdzie aresztował przy- 
wódców bojowych i przywrócił porządek. Ko- 
szary oraz punkty strategiczne w mieście są ob- 
sadzone przez wojska. 


Zgon weterana z 1863 r. 


Poznań. W Poznaniu zmarł jeden z ostat- 
nich weteranów 1863 r., porucznik Ignacy Mę- 
kowski w wieku lat 91. 


ETREETNIRE TO TROJE 357708 5 LPR OSZCZ OWT ZO 
czeństwa w duchu państwowym i obywatel- 
skim. Umożliwi to z jednej strony należyte 
zrozumienie i współpracę starszego społeczeń- 
stwa w zabiegach wychowawczych naokoło 
młodzieży ze strony nowej szkoły polskiej 
a z drugiej strony uratuje przyszłe pokolenie 
przed straszną dlań spuścizną dziedzicznej jak 
dotąd anarchii polskiej. 

Obywatel, który się otrząśnie z trzywieko- 
wej tradycji anarchizmu i poczuje w sobie 
potrzebę społecznej solidarności przerodzi się 
wcześnie w typ nowoczesnego, trzeźwego oby- 
watela — Polaka. 

Istnieją już na szczęście jednostki z naj- 
lepszą szkołą obywatelsko-państwowej pracy 
z Bezpartyjnym Blokiem Współpracy z Rządem 
na czele, które uzasadniają nadzieję, że z cza- 
sem, choć po wysiłku, przeistoczy się na 
lepszą rzeczywistość polską. 


za pojedynki. 


bądź razie ilość wypadków, umożliwiających 
występowanie z bronią w ręku w obronie czci 
jest bardzo ograniczona, 

Kościół Katolicki pod karą klątwy zabrania 
pojedynkowania się: „Ci wszyscy, którzy poje- 
dynkują się, albo prowokują do pojedynku, lub 
przyjmują wyzwanie, a także jakąkelwiek w tym 
względzie pomoc i opiekę okazują, jak również 
biorący udział w pojedynku, dopuszczający po- 
jedynek i, o ile to w ich mocy jest, nie prze- 
ciwdziałający pojedynkowi, jakiekolwieaby zaj- 
mowali stanowisko, podlegają ekskomunice 
Stolicy Apostolskiej, w sposób zwykły zasrze- 
żonej”. (Kanon 2351). 


Rozwiązanie organizacji niemieckich w Austrii. 
WIEDEN. Sekretarz stanu do spraw bez- 
pieczeństwa zarządził rozwiązanie związku „Na- 


tional Landvolk Vereinigung“, powstałego na 
miejsce dawnej a= Landbundu oraz orga- 
nizacji „Oesterreichische Jungland Bund. Zarzą- 
dzenie to wydane zostało w związku z wykry- 
ciem stosunków, jakie istniały między dawną 
partją Landbundu a austrjacką partją narodowo- 
socjalistyczną. 


Marsz bezrobotnych. 

PARYŻ. Komitet regionalny bezrobotnych 
departamentów Nord i Pas de Calaix organizuje 
obecnie marsz bezrobotnych na Lille. Unja de- 
partamentalna i skonfederowanych syndykatów 
obu departamentów oraz syndykatów unitar- 
nych otrzymały już wiadomość o planowanym 
marszu przed prełekturę w Lille, gdzie zostanie 
wręczony memorjał z żądaniami bezrobotnych. 
Komitet regjonalny organizuje w dniu 30 bm. 
zebranie delegatów poszczególnych delegacyj. 


Przed otwarciem sesji Rady Ligi. 
LONDYN, 29.8. Minister spraw zagranicz- 
nych Simon przybywa w czwartek na jeden 
dzień ze Szkocji do Londynu, aby omówić z 
ministrem Edenem szczegóły rozpoczynającej 

się 7 września sesji Rady Ligi Narodów. 
Na sesji tej W. Brytanja reprezentowana 


będzie przez ministra Edena, który wyjeźdźa 
: do Genewy na początku przyszłego tygodnia. 


Możliwe jest, że w drodze do Genewy minister 
Eden zatrzyma się jeden dzień w Paryżu, aby 
omówić z ministrem Barthou sprawy genewskie. 
Sir John Simon po jednodniowym pobycie w 
Londynie powraca do Szkocji i wyjedzie do 
do Genewy dopiero w sobotę 8 września, tak, 
aby zdążyć na otwarcie Zgromadzenia Ligi 
Narodów w dniu 10 września. 


Konfiskata książek hitlerowskich. 

Teruń 28 8. Sąd Grodzki w Toruniu w 
osobie sędziego p. Kozłowskiego orzekł na pod- 
stawie art. 170 k. k, (publiczne rozpowszech- 
nianie wiadomości fałszywych, mogących wy- 
wołać niepokój publiczny) konfiskatę wszystkich 
egzemplaży książek: Artura Wernera „Deutsch- 
land in Ketten“ oraz Fr. Ernsta „Mit Hitler in 
die Macht“, znajdujących się w handlu księgar- 
skim na terenie całej Polski. 


W Rumunji wrzuca się owoce I warzywa do rzek. 

Bukareszt. W ub. tygodniu sprowadzono 
do Bukaresztu tak wielkie ilości owoców i wa- 
rzyw, żeceny gwałtownie poczęły spadać. 
Wobec tego hurtownicy część towarów, dla po- 
wstrzymania spadku cen, zatopili w rzece 
Dębowicy. 
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DWDAWEK I 


Pierwsza kontrola samolotów chalange'owych. 


WARSZAWA, 30. 8. Po uroczystościach, 
załogi oraz funkcjonarjusze komisji technicz- 
nych przystąpili energicznie do pracy. 

Już o godz. 7-ej rano rozpoczął się ruch 
na lotnisku. Na dzień dzisiejszy wyznaczono 
ważenie aparatów, cechowanie instrumentów 
pokładowych oraz badanie dokumentów. 

Załogi legitymowały się już bezpośrednio 
po przylocie. Piloci przedstawili swoje doku- 
menty krajowe i międzynarodowe, uprawniają- 
ce ich do pilotowania danej kategorji samo- 
lotów. Tak zwani towarzysze (obserwatorzy, 
mechanicy) i pasażerowie muszą jedynie złożyć 
deklarację, że w zawodach biorą udział na 
własną odpowiedzialność. l 

Samoloty są kontrolowane czy posiadają 
obowiązujące wyposażenie nieodzowne dla wy- 
gody i bezpieczeństwa. Wygoda i bezpieczeń- 
stwo to zasadnicze cechy lotnictwa turystycz- 
nego. Wyposażenie aparatów musi się składać 
z przyrządów pokładowb-pilitażowych i nawi- 
gacyjnych. Pozatem w aparacie znajdować 
się musi przegroda przeciwogniowa pomiędzy 
silnikiem a kabiną załogi, gaśnica, spadochrony, 
przyrządy ratownicze morskie i bagażyk o po- 
jemności 18 dcm. na kaźde miejsce. 
` Samoloty, biorące udział w Challenge u 
należą do międzynarodowej kategorji samolotów 
lekkich wielomiejscowych (od 2 miejsc wzwyż) 


do wagi własnej 500 kg. Przekroczenie tej 
wagi przenosi aparat do kategorji samolotów 
ciężkich j wyklucza uczęstnictwo w zawodach, 
które są zawodami maszyn lekkich. 

Przez ciężar własny, kwalifikujący maszynę 
do właściwej kategorji uważa się ciężar samo- 
lotu zdolnego do lotu, lecz pustego, to znaczy 
bez zapasu materjałów pędnych, bez załogi, 
bez przyrządów ratowniczych, bez narzędzi 
i części „zmiennych, bez bagażu i zapasów 
żywności. ; 

Przewidziano również minimum obciążenia 
samolotów dla tych prób w locie, na które ma 
wpływ szkodliwy ciężar. Takie próby to start, 
lądowanie, szybkość minimalna i próba zużycia 
paliwa. Przy tych próbach minimum obciążenia 
zostało ustalone na 200 kg. Różnica między 
ciężarem załogi a tą wagą jest wyrównane 
przy pomocy balastu. Oprócz samolotu ważona 
jest również załoga i ładunek. 

Cechowane będą te wszystkie przyrządy, 
które obowiązkowo muszą znajdować się na 
pokładzie. Aparatów tych nie wolno będzie 
zmieniać bez wiedzy kontroli zawodów. 

Ważenie, cechowanie i kontrola dokumen- 
tów w środę zostaną zakończone. W czwartek, 
rozpocznie się ocena własnośei technicznych 
aparatów i silników. 


AE BE DE PASO SZR. AE 
Sytuacja na dalekim wschodzie coraz groźniejsza. 


MOSKWA. Zatarg japońsko-sowiecki za- 
ostrza się z każdym dniem. Nowe aresztowania 
wśród kolejarzy i zapowiedzi dalszych areszto- 
wań wywołują wielkie wrażenie w Moskwie, 
zwłaszcza że szereg faktów nastąpił jakby w 


odpowiedzi na protestacyjną notę sowiecką, 

Koła dyplomatyczne oczekują w najbliższym 
czasie nowego protestu ze ZSRR. utrzymanego 
w znacznie ostrzejszym tonie. Koła te oceniają 
sytuację jaką bardzo poważną. 


SE CERRTODZIZO TTWODZEZ ZOZ DODZTOSAZOSÓSDOOZOCIZOK O DOZ DRUTA | EEES 


Wstąpienie Sowietów do Ligi, 
napotyka na. trudności. 


GENEWA. Pierwszem z państw, które opo- 
wiedziało się przeciw przyjęciu Rosji Sowiec- 
kiej do Ligi Narodów, była Szwajcarja. Okazało 
się, że sprawa wstąpienia Rosji do Ligi nie jest 
tak prostą, jak się początkowo wydawała. Licz- 
ba państw sprzeciwiajacych się wzrasta coraz 
bardziej. Zdecydowanie opowiedziały się już 
poza Szwajcarją — Belgja, Holandja i Danja. 
Obecnie państwa te czynią starania w kierunku 
porozumienia się z temi państwami, które się 
co do tego jeszcze nie wypowiedziały. Chodzi 
o ustalenie programu współdziałania na naj- 
bliższej sesji Ligi Narodów. Aby Liga Narodów 
mogła przyjąć nowego członka, musi zapaść 
uchwała większeścią 2/3 wszystkich członków, 
czyli 36 państw. Zorganizowana akcja państw 
przeciwnych przyjęciu Rosji do Ligi może 
doprowadzić do utworzenia bloku przewyższa- 
jącego liczebnie 1/3 członków Ligi. 


Pijemy coraz mniej. 

Cyfry statystyczne są najlepszym spraw- 
dzianiem spożycia, które maleje z roku na rok. 
Hasła oszczędności wstrzymują kupno, kaźdy 
ogranicza coraz bardziej prawa żołądka do na- 
pojów, będących rozkoszą podniebienia, 

Spoźycie wódki nie spadło w tak „zastrasza- 
jących" rozmiarach, jak spożycie piwa. 

W roku 1928 sprzedano w Polsce 2,419.000 
hektolitrów piwa, w roku ubiegłym zaledwie 
1,027.000 hektolitrów. 


Spadek wyraża się cyfrą przeszło 50 proc. 


Spirytusu — Polski Monopol Państwowy sprze- 
dał w roku 1828 — 506.000 hektolitrów, pod- 
czas gdy w r. 1933 — 431.000. Od „czystej“ 
nie stronimy więc tak bardzo. Wolimy na 
ołtarzu ofiary dla zdrowia wyzbyć się raczej 
piwa. 


Stan zdrowia sierżanta Dłuto zadawalający. 

Stan zdrowia sierż. Dłuto, który w czasie 
otwarcia Chalenge'u rozbił się na samolocie po- 
ścigowym — jest nadal zadowalający. Lekarze 
przypuszczają, że za kilka tygodni opuści on 
szpital, oczywiście o ile nie zajdą jakieś kom- 
plikacje. i ; 

Nieszczęśliwy pilot, który drogo przypłacił 
swą wielką brawurę, ma ciętą ranę skroni, przy- 
czem kość jest leko uszkodzona. To jest najgor- 
sza rana, którą oczyszczono -operacją .i przeko- 
nano się, że mózg nie został nadwyrężony. 

Pozatem sierż. Dłuto ma poranione nogi i 
liczne zdrapania na całym ciele. Jest on zupeł- 
nie przytomny, poznaje ludzi i przypomnina so- 
bie chwile katastrofy. Zaraz po katastrofie py- 
tano w Szpitalu o zdrowie sierż. Dłuto, z adju- 
tantury na zamku i z Belwederu. 


Kto się spóźnił 
z zapisaniem „Głosu Lubawskiego” na miesiąc 
wrześień, niech to natychmiast uczyni 
Listowi obowiązani byli tylko do 25 bm. 
„Gazetę” zapisywać, ale zapiszą ją jeszcze ite- 
raz, jeżeli ich kto o to poprosi. 
Obecnie wieczory.coraz dłuższe, to też.cza- 
su do przeczytaniu gazety coraz więcej. 


Wizyta Sowieckiej 
eskadry morskiej 
w Gdyni. 


GDYNIA. Wizyta sowieckiej eskadry mor- 
skiej, która jest odpowiedzią na wizytę polskich 
okrętów wojennych w Leningradzie, ma nastą- 
pić w dniu 3-cim września br. Eskadra, którą 
dowodzi komendant sowieckiej floty bałtyckiej 
Galler; składa się z trzech okrętów wojennych, 
jednego linjowego „Marat“ i dwóch kontrtorpe- 
dowców „Kalinin“ i .„Włodarskij'. Eskadra 
przybędzie do Gdyni około godziny 9-tej rano. 
Po wjechaniu w strefę wód terytorjalnych 
Polski, eskadra odda 21 strzałów armatnich na 
cześć Rzeczypospolitej Polskiej, zaś po wejściu 
do portu, 17 strzałów na cześć dowódcy polskiej 
floty wojennej. Bezpośrednio po zawinięciu do 
portu nastąpi wymiana wizyt pomiędzy dowód- 
cami obu flot. Pierwszy dzień spędzą goście w 
Gdyni. Następnego dnia część oficerów udaje 
się do Warszawy, część do Poznania, reszta w 
okolice Gdyni. 6-go września wszystkie grupy 
spotykają się znów w Gdyni, a 8-go wracają do 
Leningradu. Eskadra liczy 1400 osób załogi. 


Włosi o lotnictwie polskiem. 


RZYM. Prasa włoska poświęca obszerne 
artykuły międzynarodowemu turniejowi lotni- 
czemu. 

Medjolański „Corriere della Sera" w ko- 
respondencji z Warszawy wyraża się z wiel- 
kiem uznaniem o lotnictwie polskiem. 

Polacy — pisze autor — dumni są ze swego 
lotnictwa. Być może w broni powietrznej dó- 
patrują się gwarancji bezpieczeństwa dla swej 
ojczyzny, być może dawny duch kawalerji pol- 
skiej odrodzi się we współczesnych eskadrach 
lotniczych. Lotnicy polscy są znakomici, techni- 
cy przodują, konstrukcje aparatów są doskonałe. 
Naród darzy lotników miłością, a ambicją pola- 
ków jest potwierdzenie zwycięstwa, jakie zdobył 
w Berlinie dia barw polskich Żwirko w r. 1932. 

W dalszym ciągu korespondent omawia z du- 
żem uznaniem przygotowania polskich lotników 
do turnieju. Personalny skład polskiej eskadry 
ocenia jako znakomity i opisuje waaie zalety 
polskich aparatów PZL-26 oraz RWD-9, które 
podobno posiadają największe szanse zwy- 
cięstwa. | 
_. Pisząc e eskadrze niemieckiej, autor oświad- 
cza, że przybyła ona do Warszawy, aby odebrać 
polakom zwycięstwo. Składa się ona z naj- 
lepszych lotników niemieckich, dysponujących 
olbrzymią ilością 13 maszyn. Przebieg zawo- 
dów będzie zaciekłym pojedynkiem między pola- 
kami a niemcami. Eskadra włoska jest nie- 
wiadomą, nie ze względu na wartość pilotów, 
ale przez późne wykończenie, maszyn, które. 
biorą udział w zawodach. 


Przeór na Jasnej Górze 
kapelanem L. O. P, P. 


CZĘSTOCHOWA. Przeor klasztoru na Jas- 
nej Górze Ojciec Dominik Ziemkowski miano- 
wany został kapelanem naczelnym Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. W związku z tem wyje- 
chał do Częstochowy prezes tejże Ligi gen. Ber- 
becki był wręczyć Ojcu Przeorowi dokument 
nominacyjny, artystycznie wykonany na per- 
gaminie. 


*. Za Ojca 


Powieść. E. W. Pierce. 
(Ciąg dalszy). 

Powiedziałam mu, jakie uczyniliśmy odkry- 
cie, pokazałam mu papiery dowodzące o iał- 
szerstwie. 

— Coż on na to? — żywo zagadnął Herbert. 

— Nie powiedział ani słowa na swoją 
obronę, tylko patrzał na mnie przerażonym 
wzrokiem. „A więc ty i Gustaw uknaliście 
spisek przeciwko mnie!“ — rzekł wreszcie. — 
Nie! nie! — zawołałam. — te dowody przy- 
padkiem dostały się w nasze ręce.“ — „Nie 
myśl, że będę się usprawiedliwiał przed tobą“ 
— rzekł do mnie — „ale z Cumnorem muszę 
się rozprawić.“ Poszedł ku drzwiom, ja zaś 
myślałam, że zamierza pojedynkować z Gusta- 
wem i zastąpiłam mu drogę. — „Czy chcesz 
go zabić?“ — zawołałam. Odtrącił mnie, śmie- 
jąc się jak obłąkany i odrzekł: „Ożnie, prędzej 
sobie życie odbiorę.“ — Wybiegł z pokoju, 
a za chwilę ujrzałam go pędzącego konno. 
Drżałam z przerażenia, ale mimo to wyszłam 
żeby ostrzedz (Gustawa. Gniewał się z po- 
czątku na mnie, jednak wziął kapelusz i powie- 
dział, że musi poszukać Herberta. Wrócił za 
godzinę, nie spotkawszy go nigdzie. Wieczór 
się zbliżał, a twój ojciec nie wracał. Rozesłaliś- 
my służbę na wszystkie strony i znaleziono go 
wreszcie nieżywego na drodze: wystrzałem 
z rewolweru odebrał sobie życie.. Nigdy nie 


zapomnę tej chwili, kiedy przyniesiono zwłoki 
i złożono w przedsionku. Był to najboleśniej- 
szy dzień w mojem życiu. 

Pani Iredell ukyła twarz w dłoniach, przez 
kilka chwil milczenie panowało w pokoju. 

— Matko — rzekł wreszcie Herbert — mu- 
sisz raz usłyszeć prawdę z ust moich. Mój 
ojciec pojął cię ubogiem dziewczęciem, dał 
majątek i stanowisko, przygarnął do swego 
szlachetnego serca. Tyś mu za to odpłaciła 
zdradą i niegodziwością, ty jesteś sprawczynią 
jego śmierci. 

— Herbercie! — zawołała pani Iredell — 
jak śmiesz mnie znieważać? Czyś zapomniał, 
że jestem twoją matką! Mój Boże! czegoż się 
doczekałam ! 

— Odtąd zadaniem mego życia będzie 
oczyścić pamięć ojca — uroczyście mówił Her- 
bert — przysięgam, że nie spocznę dopóki nie 
pomszczę go i nie zerwę maski z tego łotra 
Gustawa Cumnor. Mój ojciec był niewinny, ja 
dowiodę tego. 

,  Zmrok zapadał, w buduarze zapuszczono 
firanki z przejrzystej wschodniej tkaniny i za- 
palono lampy przysłonięte koronkowemi abażu- 
rami. Pokój był urządzony 2 elegancją i sma- 
kiem; ściany obite były jasną brokatelą w bu- 
kiety bzów i lilij a od tego tła malowniczo od- 
bijały portjery z purpurowego pluszu; delikatne, 
artystycznie wyrobione sprzęty wyłożone były 
złotem i perłową masą, na etażerkach stały 
rozmaite kosztowne fraszki, kilka pięknych 
obrazów zdobiło ściany. Na stolikach pełno 


było kwiatów i książek; dekoracja świadczyła, 
że musiał to być ulubiony zakątek wykształco- 
nej i bogatej kobiety. 

Przed kominkiem siedziała dama w średnim 
wieku, miłej powierzchowności, zajęta haitem.;Ce 
chwila odrywała oczy od roboty i z macierzyń- 
ską troskliwością spoglądała na młode dziewczę 
śpiące na szezlongu. Głęboka cisza panowała 
w pokoju, przerywał ją trzaskaniem ogień na 
kominku i posępny odgłos wiatru wyjącego 
za oknami. 

Nagle rozległ się krzyk dziecka, głośny 
i przeciągły. Uśpione dziewczę zerwało się 
z przestrachem. 

— Ja cheę! ja chcę! — krzyczał w niebo- 
głosy rozjątrzony głos dziecinny. 

— Ach! co ten Leonek wyprawia! — 
odezwało się dziewczę — czy słyszysz, ciotko 
Agnieszko? 

Drzwi otworzyły się z hałasem i do pokoju 
wpadł gwałtownie śliczny ośmioletni chł 'pezyk, 
z czarnemi jak węgiel oczyma. 

— Iwono! — zawołał, rzucając się siostrze 
na szyję — ja chcę pójść na dół, chcę z wami 
jeść obiad! Powiedz, że mogę zostać. 

— Zastanów się, co robisz, Leonku! — su- 
rowo rzekła dama siedząca przy kominku — 
czy nie wiesz, że Iwona była bardro chora, po- 
trzebuje spokoju i wypoczynku? Jesteś nie- 
grzecznym chłopcem wstyd mi przynosisz. 

„Słowa ciotki Agnieszki nie sprawiły wra- 
żenia na grymaśniku; zaciął usta i patrzał na 
nią zachmurzony. W tej chwili weszła do pokoju 
piastunka i zwróciła się do Iwony. (C. d. n.) 


Kronika. 


Nowemiasto dnia 1. września 1934 r. 


KALENDARZYK: 

Piątek 31 Rejmunda W. 
Sobota Bronisławy 
Niedziela Stnfana Kr. Węgier 


Dziś: Wschód słońca o godz. 4.44. 
Zachód słońca o godz. 6.29. 


Ostrzeżenie. 

Według uzyskanych przez Pol. Państw. in- 
formacji bliżej nieznana szajka bandycka planuje 
dokonanie napadu rabunkowego na mieszkanie 
pewnego rolnika w starszym wieku 18 morgo- 
wego gospodarstwa, który ma być w posiadaniu 
kwoty 2500 lub 2800 zł. Kwotę tą ów osobnik 
miał otrzymać tytułem jakiejś spłaty. Miejsce 
zamieszkania owego rolnika niewiadome, przy- 
puszczalnie rozchodzi się tutaj o teren powia- 
tów południowych wzgl. środkowych Woj. Po- 
morskiego. 

Podając powyższe ostrzeżenie do wiadomości 
upraszasię o wszelkich podejrzanych osobnikach 
włóczęcych się po tut. terenie natychmiast zgło- 
sić policji. 


Z miasta i powiatu. 
Tydzień propagandy „P. C. K.“ 


Nowemiasto, Niniejszem zawiadamiamy, że 
Tydzień Propagandowy Polskiego Czerwonego 
Krzyża ma się odbyć w czasie od 1—10 9. br. 

Upraszamy szeroką publiczność o łaskawe 
poparcie potrzeb P. C. K. choć najdrobniej- 
szymi datkami, co umożliwi spełnienie zaszczyt- 
nego zadania P. C. K. , 

W Tygodniu Propagandowym odbędą się 
zbiórki publiczne i domowe. Niech nikt nie 
szczędzi grosza na krzewienie haseł humanitar- 
nych 1 ratowniczych, 


Składki złożone na powodzian 

w Komunalnej Kasie Oszczędności powiatu 
lubawskiego Nowemiasto n. Drwęcą. 
t. W Gutowski Wawrowice 2,— zł, 2. Gmina 
Nawra 10,— zł, 3. Gmina Grabowo 8,60 zł, 4. 
Obszar. dworski W. Wólka 46,— zł, 5. Gmina 
Prątnica 4,50 zł, 6. Gmina Radomno 4,— zł, 7. 
Komitet Lubawski Lubawa 50,— zł, 8. Komitet 
Lubawski Lubawa 10,— zł, 9. Obszar dworski 
Montowo 10,65 zł, 10. Gmina Kaczek 8,50 zł, 
11. Straż Pożarna Tylice 5;— 12. Gmina Niel- 
bark 60,— zł, 13. Zw. Strzeleeki Osetno 6,55 zł, 
14. M. Górna Skarlin 3,— zł, 15. Pow. Cech 
Kołodziejski 5,— zł, 16, Stow. Młodz. Zeńskiej 
SŚwinłarc 1,— zł, razem 234,80 zł, razem wpła- 
cóno 4.910,21 złotych. 


Z dyrekcji Gimnazjum. 
Impreza sprtowa na powodzian. 

Nowemiasto. W niedzielę dnia 2 września 
br. o godz. 2 popoł. na dziedzińcu gimnazjum 
odbędzie się turniej koszykówki i siatkówki 
staraniem Ginazjalnego Koła Sportowego w 
Nowemmieście. W rozgrywkach wezmą udział 
żeńskie zespoły nowomiejskie jak: Żeńska Dru- 
źyna Gimnazjalna, Klub Sportowy Z. 8., Sekcja 
Sanitarna Kobiet przy Straży Pożarnej oraz 
Żeńska Drużyna Harcerska. Z męskich zespo- 
łów biorą udział: Gimnazjalny Klub Sortowy 
— Brodnica, N. K. S. — Nowemiasto, Sokół — 
Nowemiasto i Gimnazjalny Klub Sportowy — 
Nowemiasto. Podczas rozgrywek będzie przy- 
grywała orkiestra. Wstęp na boisko za mini- 
malną opłatą 20 gr, od młodzieży 5 gr, aby 
umoźliwić najszerszym kołom -społeczeństwa 
branie udziału w tej imprezie, z której czysty 
zysk przeznacza się na powodzian. Żywimy 
nadzieję, że Szan. Obywatelstwo Nowegomiasta 
i okolicy chętnie poprze tę imprezę, tłumnie 
spiesząc z pomocą nieszczęśliwym powodzianom. 


Zebrania. 

Nowemiasto. Zebranie zwyczajne Kółka 
Roln. odbyło się w Nowemmieście w lokalu 
Czytelni Ludowej przy obecności 15 członków. 
Po zagajeniu i odczytaniu protokołu z ostatnie- 
go zebrania, prezes odczytał komunikaty i prze- 
szedł do sprawy zadeklarowania bekonów. 
Postanowiono do Koła Bekonowego przyjąć no- 
wych członków i na wszystkich przeprowadzić 
klasyfikację. W dalszym ciągu p. prezes za- 
poznał zebranych z kwestją ubezpieczenia |od 
wypadków w. roinictwie „Unłal*. Rolnicy 
zobowiązani są w krótkim czasie zgłosić swoje 
zakłady pracy do Ubezpieczalni Społecznej. 
Składkę płacą drobni rolnicy do 30 ha rocznie 
zdołu, więksi, powyżej 30 ha półrocznie zdołu. 
Członkowie płacą 1,40 zł od 1 marki zasadni- 
czego podatku gruntowego. Do 30 ha ubez- 
pieczony jest sam właściciel. Koszta leczenia 
zwraca Zakład od Wyp. po 4 tygodniach cho- 
roby, a nie jak dotychczas po 13 tygodniach, 
Ubezpieczenie wypadkowe to nie dawniejsza 
Kasa Chorych, czyli ubezpieczenie chorobowe, 
któremu rolnictwo nie podlega. Przy zgłosze- 
niu zakładów pracy nie podaje się ilości za- 
trudnionych robotników, lecz obszar gospodar- 
stwa i wysokość zasadniczego podatku grun- 
towego. 

Odnośnie bekonów, uprasza się o szybkie 
zgłoszenie u prezesa Koła p. Kujawskiego ce- 


;a Ł '0- 8 LUBAWSKI” 


Działalność funduszu pracy w pow. lubawskim. 


Klęska bezrobocia jest najważniejszem zja- 
wiskiem na tle światowego kryzysu gospodar- 
czego. Klęska bezrobocia nie oszczędziła żad- 
nego z państw europejskich osiągając najwyższe 
cyfry bezrobotnych w Anglji i w Niemczech; 
dała się także we znaki Ameryce, gdzie liczba 
bezrobotnych dochodziła już zawrotnej cyfry 10 
miljonów ludzi. Każde państwo stara się na 
swój sposób walczyć z tą klęską bezrobocia 
i to z lepszym lub gorszym skutkiem. Walkę 
z bezrobociem podjął teź Rząd Polski, Do wal- 
ki z bezrobociem został powołany ustawą 
z marca 1933 r. tak zwany „Fundusz Pracy“. 
Skąd ten Fundusz Pracy ma brać pieniądze na 
zatrudnienie bezrobotnych? Ustawa zapewniła 
Funduszowi Pracy szereg żródeł dochodowych: 
najważniejszem żródłem dochodowem dla Fun- 
duszu Pracy jest opłatu w wysokości lo/o po- 
borów i zarobków, „jakie otrzymują wszyscy 
urzędnicy i robotnicy. Pozatem są jeszcze inne 
opłaty, na które się tak często narzeka n. ip. od 
biletów wstępu na zabawy , od czynszów mie- 
szkaniowych itd. 

Kiedy Fundusz Pracy został powołany do 
życia wyrażano z różnych stron obawy, czy po- 
doła on swemu zadaniu, czy spełni nadzieje 
pokładane w nim przez rzesze bezrobotnych 
całego kraju. Dziś Fundusz Pracy ma za sobą 
już kilkanaście miesięcy istnienia i trzeba przy- 
znać, że Fundusz Pracy wytrzymał próbę ognio- 
wą życia i z każdym miesiącem odgrywa on 
skuteczniejszą rołę w zwalczaniu klęski bezro- 
bocia w Polsce. Sposób walki z bezrobociem 
zastosowany przez Rząd Polski okazał się dob- 
rym, to też niewątpliwie znajdzie on naśladow- 
ców w innych krajach. Jest rzeczą zrozumiałą, 
że pieniądze zebrane przez Fundusz Pracy idą 
na walkę z bezrobociem przedewszystkiem w 
wielkich ośrodkach przemysłowych, gdzie są 
wielkie skupiska bezrobotnych, liczące nieraz 
po kilkadziesiąt tysięcy ludzi n. p. m. Łódź 
z okolicą, Częstochowa, Zagłębie Dąbrowskie, 
Górny Śląsk itd. Działalność Funduszu Pracy 
daje się jednak odczuwać także b. silnie i w 
naszym powiecie lubawskim. Już w jesieni 
roku ubiegłego z dotacji Funduszu Pracy roz- 
poczęto regulację rzeki Drwęcy na odcinku od 
Bratjana do mostu na Białej-Górze: wydano na 
ten. cel 15.000 — zł., przyczem około 50 ludzi 


znalazło zatrudnienie przez dwa "miesiąee. W 
okresie zimowym, kiedy ustają wszelkie prace 
i dola bezrobotnych jest szczególnie ciężka, 
przekazał Fundusz Pracy dla powiatu lubawskie- 
go na doraźne prace 27,727 zł., z czego 15,310 
zł. w gotówce, a 13.417 — zł. w naturze (węgiel 
i mąka). Za te pieniądze Lokalny Komitet 
Funduszu Pracy z P. Starostą jako przewodni- 
czącym organizował w okresie zimowym różne 
prace, jak drobne reperacje dróg, kopanie ka- 
mieni, obcinanie gałęzi drzew przydrożnych itd. 
Za wyjątkiem drobnych wydziałów świątecz- 
nych nie otrzymali bezrobotni nawet w okresie 
zimowym nic darmo, a tylko za prace. Z nasta- 
niem wiosny przestał Fundusz Pracy dawać 
pieniądze na prace doraźne, natomiast zaczął 
finansować prace celowe. Nowemiasto otrzy- 
mało z Funduszu Pracy pożyczkę w kwocie 20 
tysięcy zł. na kanalizację, przy której znalazło 
zatrudnienie do 40 bezrobotnych przez ktlka 
miesięcy. Spółka wodna dla regulacji rzek 
Drwęcy otrzymała z Funduszu Pracy dalsze 
dotacje i rozpoczęła z dniem 1 sierpnia dalsze 
prace regulacyjne, przyczem znalazło zatrudnie- 
nie 60 bezrobotnych przeważnie z Bratjana 
i okolicy. Według planu ma spółka w roku 
bieżącym wydatkować na regulację Drwęcy 
kwotę 40.000 — zł. 

„Żwirownia Powiatowa“ jako przedsiębior- 
stwo Wydziału Powiatowego, zatrudniające 
przez całe lato przeciętnie po 100 robotników 
dostarczy w tym roku na roboty finansowane 
przez Fundusz Pracy materjału (bruk, pół- 
braczek, surowy kamień) na sumę około 15.000 zł. 

Jeżeli się zważy, że i budowa drogi woje- 
wódzkiej Sumin—Wardęgowo została również 
sfinansowana przez Fundusz Pracy, to. śmiało 
można powiedzieć, że wszystkie poważniejsze 
roboty publiczne w powiecie są prowadzone 
przy pomocy Funduszu Pracy. 

Należy żywić nadzieję, że z czasem Fun- 
dusz Pracy będzie coraz zasobniejszy, coraz 
skuteczniej będzie mógł łagodzić klęskę bez- 
róbocia i pośrednio przyczynić się do ożywienia 
życia gospodarczego w Polsce. Dlatego nie na- 
rzekajmy, jeżeli czasem do biletu na zabawę 
lub do kina doliczą nam drobną dopłatę na 
Fundusz Pracy. 


lem zadeklarowania bckonów. 
W końcu zamówiono 300 ctr. węgla i po 
omówieniu pilnych spraw zebranie zamknięto. 


Z targu. 

Nowemiasto Na targu dzisiejszym (piątek) 
płacono za: pół kg. masła 90.—1,00zł.; jaja za 
mendel 90 gr., kurczaki 70 gr.—1,00 zł.; kaczki 
1.70—2.30 zł.; za marchew 5 gr., pomidory 
pół kg. 10 gr., cebula wiązka 5 gr., za jabłka 
pół kg. 15—25 gr., śliwki 30 gr., gruszki 20—25 
gr.. Świeże kartofle ctr. 2.00—2.20zł., ogórki 
mdl. 40—50 gr. 


Kronika kaścielna. 


W niedzielę, dnia 2 września br. za stara- 
niem Parafjalnej Akcji Katolickiej, Djecezjalne 
Kino „Fides* wyświetlać będzie film religijny 
p. t. „Żywot, cuda i męka Chrystusa Pana", 
który powinni widzieć wszyscy  parafjanie. 
Przedstawienie dla wszystkieh szkół odbędzie 
się w niedzielę 2 bm. o godz. 16-tej, a dla 
wszystkich innych o godz. 20-tej na sali Hotelu 
Centralnego. 


W piątek dnia 7 września br. odbędzie się 
Msza św. z wystawieniem ku czci Najśw. Serca 
P. Jezusa. W czwartek przed I piątkiem okazja 
do spowiedzi św. od godz. 5-tej po południu. 
W piątek wieczorem o godz. 7.30 odbędzie się 
„Swięta Godzina* dlą członków Bractwa Najśw. 
Sakramentu i wszystkich parafjan. 


W przyszłą niedzielę, dnia 9 września br. 
zapraszagsię wszystkie K. S. M. żeńskie z!parafji 
do wspólnej Komunji św. ku uczczeniu Patron- 
ki K. S. M. żenskich, Najśw. Panny Marji. 
Wspólna komunja św. wydzielona zostanie w cza- 
sie mszy, a po sumie odbędą się procesję ju- 
bileuszowe celem dostąpienia odpustu jubileuszo- 
wego dla K. S. M. żeńskich, oddział Pacółtowo, 
Bratjan, Bałówki i Marzęcice. 


W niedzielę dnia 2 września br. odbędą 
się zebrania: K. S. M. żeńskie oddział Bratjan 
o godz. 2.30 po południu. 


Zebranie organizacyjne w lokalu p. Ulatow- 
skiego w Marzęcicach o godz. 4.30 po poł. 
celem założenia K. S$. M. na które winne przy- 
być wszystkie dziewczęta w wieku 14—28 lat 
z Marzęcie, Kamionki i okolicy. 


K. S. M. oddział męski w Bratjanie o godz. 
4-tej nadzwyczajne walne zebranie. 


Zebranie organistów. 


Nowemiasto. Dnia 4 września o godz. 12-tej 
w lokalu p. Kopisteckiego odbędzie się zebranie 
Organizatorów Dekanatu Nowemiasto. Zwraca 
się uwagę na odczyt o kontra-punkcie i ubez- 
pieczeniu organistów. 


Z posiedzenia Rady Miejskiej. 


Lubawa. We wtorek dnia 28. 8. bm. od- 
było się w sali posiedzeń zebranie Rady ;Miej- 
skiej, które o godz. 20 w obecności wszystkich 
członków zagaił wiceburmistrz p. W. Dakowski. 
Na porządku obrad znajdowały się 3 sprawy 
a mianowicie; 

1) Zaciągnięcie pożyczki w wysokości 500 
zł. przez Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej. 

Ochotnicza Straż Pożarna zakupiła swego 
czasu samochód, przy kupnie któreg zaliczko- 
wała Kasa Miejska znaczną sumę. Aby dług 
ten w Kasie Miejskiej spłacić, wniósł Zarząd 
Och. Str. Poż. prośbę do Banku Ubezpieczeń 
Wzajemnych o udzielenie zapomogi.  Wspom- 
niany Bank przychylił się do prośby i udzielił 
zwrotną bezprocentową zapomogę w wysokości 
500 zł., z której co rok należy 100 zł. spłacić. 
Za udzieloną zapomogę musi gmina miasta 
Lubawy poręczy. Rada Miejska punkt ten jed- 
nogłośnie uchwaliła. 

2) Drugą sprawą był dekret Wydziału Po- 
wiatowego w  Nowemmieście,  normujący 
wynagrodzeniedla przyszłego burmistrza. Pismo 
to przyjęłaR. M. do wiadomości. 

3) Jako trzeci i ostatni punkt sprawa po- 
czynienia pewnych zmian w preliminarzu bu- 
dźetowym na r. 1934/85 a zwłasscza co do 
budźetu Elektrowni. Zarząd Miejski wykonał 
w całej pełni zarządzenia Wydziału Powiatowe- 
go i poprawił szczególne pozycje tak w budźe- 
cie Elektrowni jak i administracyjnym. Przez 
przesunięcie tych pozycji właściwie nic się nie 
zmieniło a raczej budżet administracyjny obni- 
żył się o około 2.000 zł. Nad tym punktem 
wywiązała się dość burzliwa dyskusja, w wyni- 
ku której na wniosek radnego p. Licznerskiego 
sprawę odroczono do następnego posiedzenia, 
aby w międzyczasie dokonane przez Zarząd 
Miejski zmiany mogła zbadać Komisja Rewizyjna. 

O, godz. 21,20 przewodniczący p. Dakowski 
zebranie solwował. 


Mecz Klubów Kręglarzy. 


Lubawa. We wtork dnia 4. września br. 
w godzinach popołudniowych odbędzie się na 
kręgielni p. Jurkiewicza mecz o dyplom pomię- 
dzy klubem kręglarskim „8 złych“ a klubem 
„Vivat“ Juź obecnie członkowie tak jednego 
jak i drugiego klubu przygotowują się do kula- 
nia, by we wtorek uzyskać największą ilość kul. 
Zaznaczyć wypada, że w zeszłym roku zwycię- 
żył klub „Vivat“, 


Sprostowanie. 
W numerze 8-mym naszego pisma zakradła 
się omyłka dotycząca kradzieży przenicy w 
Łążynie. Otóż kradzieży snopków pszenicy z 
pola na szkodę Moniki Zelmowej dokonał nie 
Stanisław, lecz Ignacy Łątkowski, 


z lą 


Zgłaszajcie zespoły 
„Przysposobienia Rolniczego". 


Oświata rolnicza jest dzisiaj niezbędnym 
czynnikiem opłacalności gospodarstw i ich nor- 
malnego funkcjonowania, i że nie każdy, z roz- 
maitych powodów, może uczęszczać do szkoły 
rolniczej, więc organizacje rolnicze i szkoły 
rolnicze szerzą tę oświatę fachową przez t. zw. 
przysposobienie rolnicze, które ma za zadanie 
jak największej ilości młodzieży, tak męskiej 
jak i żeńskiej udzielić państwowych i niezbęd- 
nych wiadomości z zakresu rolnictwa i hodowli. 

Szkoła Rolnicza w Brodnicy już rozpoczęła 
przyjmowanie zgłoszeń zespołów przysposo- 
bienia rolniczego na rok 1934/35 i zgłoszenia 
te będzie przyjmować do końca września br. 
Ponieważ kursy przodowników przysposobienia 
rolniczego rozpoczną się już w pierwszych 
dniach października, późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględnione. 

Organizowaniem zespołów powinny się za- 
jąć same organizacje młodzieży jak: Związek 
Strzelecki, Katolickie Stow. Młodzieży Polskiej 
męskie i żeńskie, Związek Absolwentów Szkół 
Rolniczych, Kółka Rolnicze i t. d. 

Przysposobienie rolnicze dzieli się na 3 stop- 
pnie: na pierwszy stopień mogą się zgłaszać 
synowie lub córki rolników, którzy ukończyli 
16 lat i mieszkają w tej samej miejscowości, 
lub też sąsiedniej, niezbyt jednakowoż odległej. 
Na I. stopniu zespół powinien liczyć najmniej 9, 
a najwięcej 15 członków, którzy wybierają So- 
bie z pośród siebie przodownika, na którego 
barkach ma spocząć późniejsza praca w zespole. 
Od tężyzny przodownika zależy późniejsza pra- 
ca w zespole i jej rezultat. Dlatego na przo- 
downika należy wybierać jednostki najinteli- 
gentniejsze i najenergiczniejsze. Pozatem każdy 
zespół wybiera sobie patrona, który się zespo- 
łem opiekuje przez cały czas jego istnienia. 
Tematem do opracowania na I. stopniu powinna 
być uprawa jednej z roślin okopowych: buraki, 
ziemniaki, marchew, kukurydza, fasola lub ka- 
pusta. Temat wybierają sobie członkowie ze- 
społu. Po ukończeniu I. stopnia z dobrym wy- 
nikiem, zespół może przejść na stopień drugi, 
który powinien liczyć najmniej 5 członków i ma 
za zadanie dwa tematy, bądź z uprawy, bądź 
też z hodowli, lub jeden temat z hodowli i je- 
den z uprawy roślin. 

Po zorganizowaniu się zespołu i wyborze 
przodownika, należy zawiadomić niezwłocznie 
Szkołę Rolniczą w Brodnicy, a ta prześle od- 
powiednie formularze do wypełnienia i udzieli 
dalszych wyjaśnień. 

Bliższych informacyj udzieli Sekretarjat 
Powiatowy P. T. R. 

Szkoła Relnicza w Brodnicy n. Drw. 


Budujmy szkoły. 

Zarząd Główny Towarzystwa Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych za- 
wiadamia, że w bieżącym roku szkolnym będą 
nalepiane na podręcznikach szkolnych, ną bu- 
dowę szkół powszechnych, tylko nalepki barwy 
zielonej z napisem „rok szkolny 1934/35*. Na- 
lepki zeszłoroczne — barwy czarnej — zostały 
wycofane. Nalepki na książki szkolne mogą 
kięgarnie nabywać wyłącznie w urzędach pocz- 
towych. 

Projekt wprowadzenia opłaty 1-groszowej 
na budowę szkół przy sprzedaży zeszytów 
szkolnych — w bieżącym roku szkolnym — nie 
będzie zrealizowany. 

Równocześnie Zarząd Towarzystwa zawia- 
damia, źe z inicjatywy firm handlowych, prag- 
nących poprzeć finansowe zamierzenia Towa- 
rzystwa zostały wydane wywieszki, wskazujące, 
że dana firma dobrowolnie wpłaciła określoną 
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sumę na fundusz budowy szkół. Wywieszki 
te w cenie 10 zł., 25 zł., 50 zł., 100 zł., i 250 
zł. są do nabycia w Komitetach Obwodowych 
Towarzystwa, mieszczących się wlokalach Inspek- 
toratów Szkolnych i winny być przez nabywców 
umieszczone w miejscach widocznych (nap. w 
oknach wystawowych). 

Zarząd Towarzystwa prosi rodziców i mło- 
dzież, aby przedewszystkiem czynić zakupy w 
tych firmach, które zaopatrzyły się w wy- 
wieszki. 
~ Zarząd Główny Towarzystwa apeluje do 
całego społeczeństwa o poparcie akcji zbierania 
funduszów na rzecz budowy szkół powszech- 
nych, tembardziej, że akcja ta w obecnej chwili 
zasługuje na poparcie, ponieważ Towarzystwo 
zmuszone jest przyjść z pomocą w odbudowie 
szkół, zniszczonych powodzią. 

Skarbnik (—) Benedykt Kubski 
Wiceprezes (—) Kazimierz Pieracki. 


Fundusz pracy. 


Fundusz Pracy istnieje w Polsce od 31-go 
marca roku 1933 i ustanowiony został w celu 
zatrudnienia bezrobotnych i dania im możności 
zarobkowania. Jest więc w założeniu swojem 
nową formą pomocy bezrobotnym o wiele rac- 
jonalniejszą i dla samych bezrobotnych lepszą 
od pomocy doraźnej, w formie zasiłków, bonów 
obiadowych czy odzieżowych. Daje bowiem 
nietylko możność utrzymania się (stawki Fun- 
duszu Pracy nie są wysokie, ale wystarczające) 
ale daje również tak pożądaną pracę i wyrywa 
człowieka z tego beznadziejnego kręgu, w który 
wtrąciło bezrobocie. 

Na Fundusz Pracy oprócz innych opłat skła- 
dają się opłaty od uposażeń pracowników wszy- 
stkich kategoryj, a więc od tych, którzy pracę 
mają. W ten sposób wszyscy, i ci, którzy ro- 
zumieją, czem jest bezrobocie, i ci, którzy tego 
nie pojmują, składamy się na kapitał, mogący 
dać zarobek rzeszom innych ludzi. 

Tu dodać należy, że Fundusz Pracy sam 
robót nie organizuje i ani robót nie prowadzi 
we własnym zakresie. Jest to rodzaj banku, 
który udziela pożyczek na wykonanie prac o 
charakterze publicznym, jak nowe linje kolejo- 
we, drogi kołowe i wodne, meljoracje, kanały, 
regulacja rzek, budowa jazów, osuszanie błot, 
(Polesie!) rozbudowa portów i t. p. 

Roboty te prowadzą samorządy lub państwo. 

Gdyby Fundusz Pracy uruchomił nowe war- 
sztaty pracy, stwurzałby konkurencję dla war- 
sztatów już istniejących i tworzyłby znowu bez- 
robotnych! Pomagając do wykonania prac, które 
mają znaczenie dla gospodarczej rozbudowy 
państwa, Fundusz Pracy nietylko nikomu, dzi- 
siaj zatrudnionemu, zarobku nie odbiera, ale 
zwiększa ilość ludzi zarobkujących, i tą drogą 
zwalcza bezrobocie! Im więcej jest przecież ta- 
kich, którzy coś kupić są w stanie, tem większy 
jest ruch w przemyśle i handlu. 


Nowy program gospodarczy rządu francuskiego. 


PARYŻ. „La Journée Industrielle“ podaje, 
że na giełdzie kursują pogłoski, iż na naj- 
bliższym posiedzeniu rada ministrów zająć się 
ma ustaleniem nowego programu działalności 
gospodarczej rządu. 


Proces komunistów. 


Lublin 28.8. PAT. Dziś rozpoczął się w 
sądzie okręgowym proces 24 mieszkańców Pu- 
ław oskarżonych o działalność komunistyczną. 
Po wstępnych formalnościach odczytano akt o- 
skarżenia poczem nastąpiło przesłuchanie 0- 
skarżonych. Jutro dalszy ciąg rozprawy. 
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Komin fabryczny runął przygniatając sześciu 
robotników. 


Łódź. Do Łodzi nadeszła z Ozorkowa wia- 
domość o tragicznej katastrofie na terenie Za- 
kładów Schloesserowskiej Manufaktury w Ozor- 
kowie. Mianowicie w czasie rozbiórki starego 
komina fabrycznego komin zawalił się, przy- 
gniatając i zasypując gruzami kilku pracujących 
robotników. 

Dwóch robotników zmarło, trzech jest cię- 
żko rannych. Pod gruzami znajduje się jeszcze 
jeden robotnik, nazwiskiem Urbaniak, którego 
dotychczas nie zdołano wydobyć, przerwano 
bowiem prace ratunkowe, ponieważ. pozostała 
część komina zaczęła się zarysowywać. 

Z Łodzi wyjechała na miejsce wypadku 
specjalna komisja techniczno-budowlana. Prze- 
dsiębiorcę Budowlanego, Józefskiego, który 
przeprowadzał budowę aresztowano. 


Powrót premjera L. Kozłowskiego. 


WARSZAWA. Prezes Rady Ministrów 
prof. Leon Kozłowski powrócił w sobotę wie- 
czorem z urlopu. 

Ẹ Onegdaj premier L. Kozłowski objął urzędo- 
wanie, po odbyciu konferencji na temat bieżą- 
cych spraw Rządu z ministrem skarbu Zawadz- 
kim, który zastępował p. premjera w czasie 
jego nieobecności. 

W godzinach popołudniowych p. premjer 
L. Kozłowski złożył wizytę b. ministrowi Igna- 
cemu Matuszewskiemu w jego mieszkaniu przy 
ul. Filtrowej. 


ZAE a DRE EZ PECET 
Program Radjowy. 


Warszawa — sobota 1, IX. 


6.30 Audycja poranna. 11,57 Sygnał ozasu. 12.00 Hejnał zKrakowa, 
12.03 Wiadom. meteorol. 12.06 Codz. Przegl. Prasy. 12,10 Muayka 
13.05 Koncert zesp. 14.00 Wiadom. o eksp. polsk. 1406 Wiad. gosp. 
16,00 Przem. wygł. 17.00 Wesoła Audycja dla dzieci 17,16 Utwory na fort. 
18,00 Nabożeństwo. 19.00 Rozmalłości. 19,10 Program na dz. nast. 10,15 
Koncert. 19,50 Wiadom. sport. 20,00 Koncert 20,30 Odczyt. 20.40 Kon- 
cert. 21,00 Trans. z Gdyni. 21,02 Dziennik wiecz. 21,12 Muzyka lekka, 
22,10 Fragmenty. 23.00 Wiadom. meteor, 23 24,00.Muzyka tan, 


Warszawa — niedziela 2. 1X. 


9.00 Audycja poranna. 10.05 Nabożeństwo. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Wiadom, meteor. 12.05 Przegląd teatr. 12.15, 13.15 Por. muz. 13.00 
Odczyt z Krak. 14.0 Muzyka. 16.16 Piosenki. 15.25 Przegl. rynków, 
15,45 Por. weter. 16.00 Recytacje. 16.20 Recital. 17.00 Muzyka lekka. 
17.50 Książka i wiedza. 18,00 Słuchowisko. 19.00 Muzyka. 19.45 Pr. 
na dz, nast, 18.50 Feljeton. 20.00 Koncert. 20.45 Dzien. wiecz. 21.45 
Wiad. sport. 22,00 Skrz. pocztowa 22.15 Koncert. 22.30 Muzyka lan, 
23.00 Wiad. meteor. 23.05—23,30 D. o. muz. tan. 


Warszawa — poniedziałek 3. xI. 


6.80 Audycja poranna. 11,57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnuł z Krako- 
wa. 12.03 Wiadom. meteorol, 12.06 Codz. Przegl. Prasy Polskiej. 12.10 
Koncert, 13.00 Dziennik fpołudn. 13.05 Muzyka .15,30 Wiadom. o eksp, 
molsk. 16,36 Przegl. giełd. 16.45 Lekcja jęz. niem. 17.00 Recitął 17.35 
rje oper. 18.00 Skrz. poczt. 18.15 Muzyka. 18.45 Zagadki, 19.25 
Chwilka społ. 19.45 Wiad, sport. 20.00 Muzyka, 20.45 Dziennik wiecz. 
21,00 Koncert, 21.45 Rasizm. 22.00 Koncert. 22.16 Muzyka tan. 23,00 
Wiadom. meteor, 23.05—23.30 D. c, muz. 
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Giełda zbożowa w Poznaniu 


Notowania z dnia 30. VIII. 1934. Za 100 kg. płacono: 

yto > 3 ; ; y 17,50 — 17,75 
Pszenica : 19,00 — 19,50 
Jęczmień browarowy 21,50 — 22,00 
Jęczmień jednolity’ 20,25 — 20,75 
Jęczmień zbiorowy 18,75 — 19,25 
Owies > £ 15,75 — 16,25 
Otręby żytnie „© 12,00 — 13,00 
Otręby pszenne (grube) 12,50 — 12,75 
Otręby (średnie) 12,00 — 12,25 
Gorczyca . 48,00 — 50,00 
Groch Viktorja. 41,00 — 45,00 
Groch Folgiera 32,00 — 35,00 
Łubin niebieski 00,00 — 00,09 
Łubin żółty 00,00 — 00,00 


Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 30.8. 1934za 


dolary amerykańskie 5,15—5,16 sey szterlingòw 26,30 

franki szwajcarskie 172,20 franki francuskie 34,79 

guldeny gdańskie 172,59 liry włoskie 45,27 
floreny holenderskie 357,45 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Miłoszewski w Nowemmieście. ~ 
Wydawca Celestyn Miłeszewski w Nowemmieście, 
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Poszukujemy od zaraz 


GZNTA 


który ukończył 16 lat. 
Juljan Truszczyński, Lubawa Rynek 23. 


Skład kolonialny 
NA 
Ceny najniższe! 


Przybory szkolne 


zeszyty szkolne, bloki rysunkowe, ołówki, 
kredki kolor., atrament, pióra, gumki, farby kolor., 
piórniki, ekierki, kątniki. - - - - 


Książki szkolne 


dla wszytkich oddziałów szkół powszechnych, 
według zarządzenia 


poleca 


KSIĘGARNIA B, Miłoszewski - Nowemiasto n, Drw. 
Dla PP. Nauczycieli, Oberżystów I sklepików szkolnych ceny odpowiednio niższe. 


NOWY ROK SZKOLNY! 


MEERE TT |TERCEZNABZIE; 
Okazyjnie! 


Skrzypce 


pierwszorzędnej marki 
sprzeda. Kto? wskaże adm. 
„Głosu Lubawskiego“ 


Gmina Mały Głęboczek 
pow. brodnicki 
posiada na sprzedaź i rozbiór. 


DO M starej szkoły 


Zgłoszenia i warunki kupńa 
w Sołectwie gminy najpóźniej 
do dnia 5. września 1934 r, 


Mimi R meat mi 


Rf m SDA 


Wielki wybór! 


inspektoratu Szkolnego 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


Na ostrzeżenie. 


P. Miillera ze Skarlina, w którem ostrzega 
przed kupnem jakiegokolwiek. inwentarza 
żywego, martwego i paszy, podaję do wiado- 
mości, że ostrzeżenie to nie ma żadnych pod- 
staw prawnych, albowiem dotąd komornik 
sądowy nie obłożył nam nic aresztem i możemy 
naszym inwentarzem dowolnie rozporządzać, 


Pozatem do Józefa Sobieckiego i jego żony 
niema p. Miiller żadnej pretensji. 


Sobiecka. 


Urzędom, instytucjom, obywatelstwu 
Nowegomiasta, podaję do łaskawej wia- 
domości, iż 


z dniem 1. 7. br., uruchomiłem 
Kolejowe 
przedsiębiorstwo dowozowe 

i proszę o łaskawe poparcie 
Józef Kubisch, Nowemiasto n. Drw. 


Również zajmuję się zwózką węgla 
i przeprowadzkami. 


rza 
< 


Dodat 


Troska Rządu o drobne 


rolnictwo. 
Jakich ulg spodziewać się mogą drobni rolnicy? 


W dniu 10 bm. został opublikowany przez 
Gazetę Polską, która uchodzi za półoficjalny or- 
gan Rządu art, zawierający wyjaśnienie co do za- 
mierzeń Rządu w dziedzinie „oddłużenia* 
rolnictwa. Narazie oczywiście Gazeta Polska 
uchyła tylko rąbek tajemnicy, zawierającej za- 
rys przewodnich myśli, bez podania bliższych 
szczegółów, które w niedalekiej przyszłości 
ukażą się na łamach prasy. 

Z artykułu tego podajemy Szanownym Czy- 
telnikom tylko wiadomości, dotyczące drobnego 
rolnictwa. Gospodarstwa drobne do 50 ha ko- 
rzystać będą w pełni z ulg kredytowych bez 
względu na ich stopień zadłużenia. Gospodarst- 
wa średnie 50—500 ha korzystać będą z ulg w 
mniejszym stopniu i pod warunkiem, źe zadłu- 
żenie danego Po nie przekracza 75°/ 
jego wartości. Słowo „oddłużenie*, którym 
posługuje się prasa nie oznacza skreślenia dłu- 
gów, gdyż skreślenia długów nie będzie. 

Projekt oddłużeniowy zawiera cały szereg 
ulg, przyczem w niektórych dziedzinach zamie- 
rzone jest zmniejszenie sumy dłużnej, z której 
to ulgi na rzecz skarbu Państwa będą mogły 
korzystać tylko gospodarstwa do 500 ha. Oma- 
wiane ulgi będą obejmować tyko długi rolni- 
cze powstałe przed 1 lipca 1932 r. 

Ulgi dla rolnictwa mogą być rozmaite, za- 
leżnie od dziedziny zadłużenia. Konwersja dłu- 
gów bankowych przez Bank Akceptacyjny, 
która dotąd była dość uciążliwa, będzie rady- 
kalnie zmieniona i uproszczona. Termin spłaty 
długu dla drebnych gospodarstw rolnych wy- 
niesie 14 lat, zamiast dotychczasowych 7 lat, 
a oprocentowanie zostanie obniżone z 6'/: proc. 
na 4'/s proc. rocznie. Z uwagi na to, że Kon- 
wersja długów ma być szybko przeprowadzona, 
wprowadzony zostanie przymus Konwersji za- 
dłużeń krótko-terminowych w instytucjach kre- 
dytowych jak Banki Ludowe, Komun. Kasy 
Oszczędn. Kasy Stefezyka i t. d. Przymus 
Konwersji jest pożądany, gdyż przyczyni się do 
uporządkowania zadłużenia rolniczego, z którem 
banki względnie rolnicy się ociągali. 

Spółdzielnie kredytowe niewątpliwie obcho- 
dzić będzie również zamierzenie dotyczące dłu- 
goterminowych kredytów udzielanych przez 
Państw. Bank Rolny. Przewidziana jest rewizja 
pożyczek celowych i klięskowych. Do kredytów 
celowych, podlegających zmniejszeniu, zaliczane 
będą kredyty forsowane z góry na pewną akcję 
a w zasadzie nieudaną jak np. na drzewka 
owocowe itd. 

W ciężkiem położeniu sg gospodarstwa rolne, 
które podczas dobrej konjunktury kupowały 
ziemię, lub zmeljorowały grunty albo przepro- 
wadziły inne inwestycje. Kredyty meljoracyj- 
ne, zaciągnięte z P. B. R., mają ulec rewizji 
co do wysokości. Osadnictwu, czyli gospodar- 
stwom powstałym z parcelacji przeprowadzonej 
ze Środków „Funduszu Obrotowego Reformy 
Rolnej“ mają być przywrócone zdrowe warunki 
rozwoju. Zamierzenia Rządy obejmują wierzy- 
telności nietylko Skarbu Państwa, P. B. R. i in- 
stytucyj kredytowych ale i prywatnych wie- 
rzycieli. 

Wszelkie zadłużenia drobnych rolników, 
których obszar nie przenosi 50 ha wobec pzy- 
watnych wierzycieli będą na mocy ustawy 
przymusowe rozłożone. Czas spłaty długu wy- 
nosić będzie 15 lat. Oprocentowanie ulegnie 
dalszej obniżce ed 3 — 4 proc, w stosunku 
rocznym. 

Rozkładanie tych długów należy do kompe- 
tencji Urzędów Rozjemczych, których zakres 
pracy ulegnie dalszemu rozszerzeniu. Przy roz- 
łożeniu długu na raty, wprowadzony zostanie 
rygor, że nie zapłacenie przez dłużnika rat 
należnych za 3 kwartały, dawać będzie wie- 
rzycielowi prawo domagania się eałej sumy. 
Dłażnikom, którzy spłacać będą swoje długi 
przed terminem, udzielane będą na mocy ustawy 
bonifikaty, czyli zmniejszenie sumy dłużnej. 

Rząd ma także w swej pieczy i tych osad- 
ników, którzy nabyli osady z parcelacji prywat- 
nej. Zadłużenie z tytułu nabycia ziemi ma tu 
ulec rewizji w tym celu, aby cenę ziemi w 
chwili jej kupna dostosować do jej obecnej 
wartości. 

W projektach przyszłej ustawy oddłużenio- 
wej mieści się również wzmianka o rewizji za- 
dłużenia z tytułu działów rodzinnych i zobo- 
wiązań hipotecznych. 

W końcu ważną zmianę w odniesieniu do 
gospodarstw rolnych nie posiadających uregu- 


„GŁOS LUBAWSKI” 


pilne. 
Sprawa zakupu zboża przez 


wojsko. 
Z dniem 1. września br. Intenden- 
tura D. O. K. VIII przystępuje do zakupu owsa 


Ważne i 


Toruń. 


i żyta na potrzeby wojska. W związku z po- 
wyższem Pomorska Izba Rolnicza zwraca uwa- 
gę na to, że Intendenturze zależy w wysokim 
stopniu na bezpośrednich dostawach zboża dla 
wojska przez rolników, gdyż w ten sposób eli- 
minuje się pośrednictwo handlowe podrażające 
w znacznej mierze z szkodą dla rolników, ceny 
produktów zbożowych. Doceniając doniosłość 
roli wojska jako poważnego konsumenta zboża 
z punktu widzenia gospodarczego, oraz popiera- 
jąc od siebie usilnie wszczętą przez władze 
wojskowe akcję nawiązania bezpośredniego kon- 
taktu handlowego z poszczególnemi producen- 
tami, Pomorska Izba Rolnicza zwraca się 
niniejszem do ogółu rolników z wezwaniem, 
ażeby przychylne stanowisko władz wojskowych 
w sprawie bezpośrednich dostaw zboża dla wojska 
możliwie szeroko wykorzystali, nadmieniając, że 
otrzymała od Intendentury D.O.K.VIII zapewnie- 
nie, że ze strony wojska poczynione zostały 
wszelkie możliwe ustępstwa i ułatwienia, by 
bezpośrednia sprzedaż zboża przez rolników 
mogła być sprawnie uskuteczniona. 

Poniżej podaje się krótki wyciąg z ogólnych 
warunków zakupu : 

a) ciężar gatunkowy minimalny: 
żyta 696 g/1-118,5 funt hol. 
owsa 479 g/1-80 

potrącenie za niższy ciężar gatunkowy sto- 

suje się według norm- ustalonych przez 

Giełdę Zbożową w Bydgoszczy 

b) zanieczyszczenie może dochodzić 
w życie do 3% wagi 
w owsie do 3,5/, wagi 
c) wilgoć źyta i owsa do 17 proc. 
d) zboże musi być bezwzględnie wolne od 
wołka zbożowego. 

Miejscem dostawy są składniee mat. int. w 
Toruniu i Bydgoszczy, czynne w dni powszednie 
od godz. 9-tej do 13-tejj a w sobotę od 9-tej 
do 12-tej. 

Zakupy będą dokonywane na warunkach 
Giełdy Zbożowo Towarowej w Bydgoszczy. 

Bliższych informacyj udzieli Referat Zaku- 
pów Szefostwa Intendentury O. K. VIII Toruń, 
Koszary Piłsudskiego, pokój Nr. 71 tel. O. 
K. VIII 150. 

PRUS O RDOZERZOÓZO ZIE ŚOA LEO A HERZ ROR POWY 


Nadmierna podaż żyta 

Największa podaż żyta zawsze bywa po Żżni- 
wach, to też i w tym roku, mimo gorszego uro- 
dzaju, zaczyna się zaznaczać to samo zjawisko. 
Na Giełdzie Zbożowej w Warszawie w dniu 14 
sierpnia obrót żytem dosięgnął aż 91.400 centr. 
metrycznych. Taka podaż źyta jest zbyt wielka 
i gdyby miała trwać nadal, żyto musiałoby sta- 
nieć. Byłoby tedy ze wszechmiar wskazane, że- 
by rolnicy wedle możności wstrzymali się ze 
sprzedażą zboża, gdyż sądząc z wieści o stanie 
tegorocznych urodzajów, nadmiaru zboża w 
Kraju nie będzie i wobec tego zboże powinno 


znacznie SE 


Zebrania Kółek Kolniczych. 

W niedzielę dnia 2 września br. odbędą się 
zebrania Kółek Rolniczych w następujących 
miejscowościach: 
Zwiniarz 11,30 
Prątnica 12.00 
Ostrowite 12.00 
Mroczno 12.00 
Krotoszyny 12.00 
Złotowo 14.00 
Kazanice 14.00 
Wonna 15.00 Tylice 17.00 
Rakowice 15.00 Rożental 17.00 
UENTETP"T" DEE ESEA BRZ NPS EK ZCP: o OLO G ER 
Spęd bekonów. 

We wtorek dnia 4. IX. br. odbędzie się 
spęd bekonów w Lubawie. W Nowemmieście 
bekony odbierane będą w środę dnia 5. IX. br. 


lowanych hipotek będzie wprowadzenie obe- 
wiązku rejestracji skonwertoewanego zadłuże- 
nia prywatnego. Rejestracja ta zastępować 
będzie zabezpieczenie hipoteczne pretensji 
wierzycieli. Wprowadzenie takiej niekosztownej 
i ułatwionej hipoteki będzie prawdziwem dobro- 
dziejstwem dla drobnych rolników i uzdrowie- 
niem jednej z bolączek na wsi. 

Projekty rozporządzeń mają być w ciągu 
kilku najbliższych tygodni uzgodnione w łonie 
Rządu i opublikowane. 


Omaułe 15.00 

Gierłoż Polska 15.00 
Lubawa 16.00 
Łąkorz 16.00 
Mikołajki 16.00 

N. Brzozie 16.00 
Sumin 16.00 


powiatu lubawskiego. 

Dnia 28 bm. t. j. w wtorek, jak to już do- 
nieśliśmy w poprzednim numerze naszego Czaso- 
pisma, odbyło się w sali Hotelu Centralnego w 
Nowemmieście zebranie osadników powiatu lu- 
bawskiego zorganizowanych w Sekcji Osadniczej 
Pow. Tow. Rolniczego (P.T.R.). W zebraniu 
wzięło udział około 200 przedstawicieli osadni- 
ków pow. lubawskiego. Zebranie zagaił prezes 
P.T.R. poseł A. Serożyński, poczem przewodni- 
ctwo zebrania objął prezes Sekcji Osadniczej 
p. kpt. Marszałek z Białejgóry. Przewodniczący 
zebrania powitał obecnych na sali przedstawi- 
cieli władz w osobie Pana Starosty Dr. Tom- 
czyńskiego, Naczelnika Urzędu Skarbowego Ed. 
Szczepańskiego i Inspektora Izby Rolniczej p. 
Pietraszewskiege oraz gości w osobach prezesa 
Wojewódzkiej Sekcji Osadniczej posła Rząsy, 
Przewodniczącego Urzędu Rozjemczego p Kora- 
biowskiego i przedstawiciela „Głosu Lubawskie- 
go“ p. Miłoszewskiego. — Następnie p. poseł 
Rząsa wygłosił krótki referat e sprawach orga- 
nizacyjnych. Na tle ogólnych trudności jakie 
przeżywa rolnictwo — mówił poseł Rząsa — 
kwestja osadnicza powstała jako odrębne zaga- 
dnienie, bo jeżeli przeżywa trudności słare i za- 
siedziałe rolnictwo, to o ileż trudniejsza jest do- 
la osadnika, który oprócz normalnych ciężarów 
musi ponosić jeszcze dodatkowe ciężary w tej 
czy innej formie na spłatę osady. Celem 
stworzenia zbiorowej opinji i woli osadnicy 
już dawno łączyli się w swoje związki, które 
jednak rozbite były za słabe, aby skutecznie 
bronić interesów osadnika. 

Ostatnio osadnicy zrozumieli, że najlepsze 
rozwiązanie kwestji osadniczej i najskuteczniej- 
szą obronę interesów osadnictwa znajdują w ra- 
mach starej i zasłużonej organizacji Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego. Na tę drogę pierwszy 
wszedł powiat lubawski, którego osadnietwo 
już w marcu br. zorganizowało się jako Sekcja 
Osadnicza .przy P.T.R. Sekcja ma za sobą kilka 
miesięcy pracy i poważny sukces, gdyż na sku- 
tek jej zabiegów specjalna komisja dokonała 
przeszacowania i wydatnego obniżenia szacun- 
ków osad PE z polskiej rządowej 
parcelacji. ślad za lubawskim poszły inne 
powiaty, a w najbliższych dniach wszyscy osa- 
dnicy Województwa Pomorskiego zorganizowani 
będą już w Seke. Osadn. przy P.T.R. W mie- 
siącu wrześ. Zarządy Pow. Sekc. Osad. zbiorą 
się w Toruniu jako Wojew. Rada Osad., która 
bolączki i postulaty osadnictwa pomorskiego 
przedłoży kompetentnym władzom, a w szczegól- 
ności nowemu min. rolnictwa Poniatowskiemu, 
który okazał szczególne zaińteresowanie dolą 
osadnika. 

Nastęgnie rozwinęła się dyskusja, w której 
zabierali głos panowie: Miłoszewski z Tuszewa, 
Kuca z Grodziczna, Zieliński z Omuła, Kujawski 
z Kurzętnika, Ryński z Omula, Grünberg z Kro- 
toszyn i inni. 

Wszyscy mówcy w sposób rzeczowy prze- 
dstawiali bolączki i ciężką dolę osadnika - wy- 
jaśnień udzielali przewodniczący kpt. Marszałek 
oraz poseł Rząsa. Inspektor Pietraszewski omó- 
wił sprawę oddłażenia w rolnictwie, pizyczem 
podkreślił silnie, że o jakiejkolwiek mechani- 
cznej redukcji długów nie może być mowy, 
bo mechaniczna redukcja długów obniżałaby 
wiarę i zaufanie w stałość naszej waluty, która 
jest jednym z najważniejszych współczynników 
znaczenia międzynarodowego i mocarstwowego 
stanowiska Polski. 

Na wniosek p. Griinberga z Krotoszyn wszy- 
scy zebrani złożyli podziękowanie prezesowi 
Sekeji Osadniczej kpt. Marszałkowi za to, że 
przez 4 tygodnie bezinteresownie współpracował 
z Komisją Przeszacankową, skutecznie przy tem 
broniące interesów osadnictwa powiatu lubawskie- 
go. Następnie zebrani złożyli życzenia preze- 
sowi P.T.R. Augustynowi Serożyńskiemu, który 
w tym dniu obchodził imieniny i prosili go © 
dalszą pracę dla organizacji. 

Na tem zebranie zakończono, a przewodni- 
czący solwował zebranie pozdrowieniem chrze- 
ścijańskiem. 


Ważne dla niektórych ubezpieczonych. 


Jak nam komunikują, została zawarta za 
staraniem P. T. R. umowa pomiędzy Urzędem 
Wojewódzkim a Zakładem Ubezpieczeń Wza- 
jemnych w Poznaniu, na skutek której ci 
rolniey, którzy ubezpieczyli swoje budynki 
w Połonji nie otrzymawszy zwolnienia z Zakła- 
dów Ubezp. Wzaj. będą czasowo zwolnieni od 
zapłaty składek ubezpieczeniowych do czasu 
upływu ubezpieczenia w Polonii. 

Bliższych informacji w tym zakresie mogą 


| udzielać Sekret. Tow. Rolniczych Pow., które 


otrzymały szczegółowe wyjaśnienie. 


Ewangelja św. 


Na niedzielę piętnastą po świątkach. 
Zapisana u 5w. Łukasza rozdz. 7 w. 11 — 16. 


W on czas: Wybrał się Jezus do miastecz- 
ka, zwanego Naim, i szli z Nim uczniowie Jego 
i mnoga rzesza. Gdy zaś zbliżał się do bramy 
miasteczka, oto wynoszono zmarłego, jedynaka 
pewnej matki, która była wdową; a rzesza 
z miasteczka szła z nią w wielkiej liczbie, A 
widząc ją Pan, ulitował się nad niąi rzekł do 
niej: Nie płacz! I przystąpiwszy, dotknął się 
mar, a ci, co nieśli, stanęli. Wtedy rzekł: 
Młodzieńcze, rozkazuję ci: wstań! A zmarły 
wstał i zaczął mówić. I oddał go matce jego. 
A wszystkich przejął strach i chwalili Boga, 
mówiąc: Wielki prorok powstał wśród nas, 
a Bóg łaskawie wejrzał na lud swój. 


NAUKA 


Tylko rodzice, którzy do grobu złożyli 
ukochane swe dziecię, odczuwać mogą żal 
i boleść, jaka przepełniała serce owej wdowy 
w Naim. 

„Którą ujrzawszy Pan, rzekł jej:Nie płacz!” 
— mówił to nie, by zganić jej płacz tak głębo- 
ko uzasadniony, lecz aby ją uspokoić i natchnąć 
uinością, że zbliżyła się chwila pocieszenia. 

„I przystąpiwszy, dotknął się mar.“ 

Żydzi jeszcze dzisiaj nie chowają zmarłych 
w trumnach, tylko wynoszą ich na marach 
czyli noszach. 


„Młodzieńcze, rozkazuję ci, wstań!“ 


Jakby do śpiącego mówi Jezus: gdyż jak 
każdy z nas może zbudzić śpiącego, tak Bóg 


„GŁÓ Ś LUBAWSK I* 
wszechmocny do życia przywrócić, może umar- 
łego, albowiem jest Panem życia i śmierci. 


Wskrzeszony do życia młodzieniec, otwo- 
rzywszy oczy, widząc się mnogim otoczony 
ludem, zapewne pytał zdziwiony, co się z nim 
stało. A Pan Jezus oddaje go matce, aby jej 
w starości był podporą i pociechą. 

Że wszystkich przejął strach na widok 
umarłego powstającego i mówiącego, to objaw 
zupełnie naturalny. 

Inny skutek miał ten cud w dziedzinie nad- 
przyrodzonej: świadkowie jego uznali w Panu 
Jezusie „wielkiego proroka“, a św. Jan Chrzei- 
ciel, słysząc o tem w więzieniu, posłał uczniów 
swych do Jezusa z zapytaniem, czyli jest Mes- 
jaszem czy też innego ma oczekiwać? 

Zbawiciel odpowiedział: „Idźcie i powiedz- 
cie Janowi, coście widzieli: że ślepi widzą, chro- 
mi chodzą, trędowaci bywają oczyszczeni — 
umarli zwartwychwstają*. Na skutek tej odpo- 
wiedzi nietylko Jan św., lecz jego uczniowie 
uwierzyli, że Ten, który te cuda działał, jest 
Bogiem. Boski nasz Zbawiciel nie zmienił 
usposobienia swego. I dzisiaj lituje się nad 
wszelką nędzą, wszelkim bólem, mianowicie 
zaś nad bólem matki, opłakującej śmierć ducho- 
wą dziecka swego. Duchowo dla Boga umarł, 
kto utracił wiarę lub w ciężkich pogrążył się 
grzechach. „Nie płacz matko“, lecz udaj się 
z gorącą prośbą do Tego, który jak mówi św. 
Augustyn, troje wskrzesił widzialnie, tysiące 
zaś wskrzesza niewidzialnie! 

Sam Augustyn nawrócił się, powrócił do 
życia łaski czyli zmartwychwstał duchowo za 
przyczyną wytrwałych modłów matki swej 
Moniki. 

Gdy na tysiące liczymy synów, leżących 
na „marach“ niedowiarstwa i występku, daj 
nam Boże tysiące takich matek, umiejących się 
tak modlić jak św. Monika. 


01244 


Rodzina katolicka. 


Wpatrzona w blask życia Najświętszej Rodziny, 
W Jej spokój błękitny i zgodę, 

W twarz Matki anielską i serce Dzieciny — 
W Józefa nadziemską pogodę. — 


Żyj w Boskiej słodyczy, w słonecznej radości, 
Co wionie skądś z zgóry tak mile; 
Bez wstrząśnień ponurych — w  nadziemskiej 
miłości, 
Wciel w wieczność doczesne te chwile! 


Modlitwa z uinością bezdenną — kojąca, 
Niesiona w otchłanne przestworze, 

Radosne w otęczy promiennej skier słońca 
Królestwo tu ześle ci Boże... 


I ona uświęci twe trudy codzienne, 
A życie w wesele przemieni: 

Wtedy to jak słonko ożywcze wiosenne 
W twem łonie się niebo spromieni... 


O! pomnij, żeś Świętej jest wiary strażnicą 
Wśród skrytej, szatańskiej roboty — 

Żeś jest wiecznotrwałą polskości skarbnicą, 
Co mieści najdroższe klejnoty. 


Więc uzbrój się w puklerz Boskiego wytrwania 
Na świętej placówce Ojczyzny — 

Bądź sterem wśród iali namiętnej wezbrania : 
Omijaj zdradliwe mielizny!... 


KRES OKE AGU RONTWCGOK GRA ODEÓCAKA W AO o a CZA OROREŻKE 


Eksport bekonów jaj i drobiu. 


Dzięki staraniom organizacyj rolniczych a 
to Pom. Tow. Rolniczego i Pomorskiej Izby Rol- 
niczej odbywa się od około 3 lat z Pomorza 
eksport świń bekonowych wprost od rolników, 
z pominięciem pośrednictwa —przez tak zwane 
Koła Prod. Trzody Chlewnej. Nasz Rząd kła 
dzie specjalnie duży nacisk na bezpośrednie 
organizowanie tego zbytu i daje premje dobrym 
hodowcom za wyprodukowanie dobrego mater- 
jału hodowlanego. 

Po zorganizowaniu handlu bekonami przy- 
stąpiono do innych działów eksportu, a miano- 
wicie do eksportu drobiu i jaj. Nasz powiat 
dzięki staraniom Tow. Roln. Pow. uzyskał kon- 
tyngent na eksport bekonów już w roku ubieg- 
łym. Zaś z wiosną bieżącego roku przystąpiono 
do organizowania zakupu drobiu dla Tuczarni 
w Brodnicy, a obecnie powołano do życia zbior- 
nice jaj, które zajmują się skupem jaj dla celów 
eksportowych. 

Po zawarciu układu handlowego pomiędzy 
Rzeczypospolitą Polską a Wolnem Miastem 
Gdańskiem, nastąpi prawdopodobnie zakaz wy- 
wożenia drobiu i jaj do Gdańska przy pomocy 
prywatnego pośrednictwa i tylko te powiaty 
korzystnie będą zbywać wyżej wymienione pro- 
dukty, które będą miały zorganizowany ekport 
drobiu i jaj. Ażeby mieć umożliwiony eksport 
i dobrą cenę, powinniśmy starać się o popra- 
wienie hodowli, aby procent dostarczonych be- 
konów był jaknajwyższy, a jaja i drób jaknaj- 
lepszej jakości. Rynek zagraniczny wymaga 
pierwszorzędnego towaru i tylko za dobry towar 
uzyskuje się dobre ceny. Nasz powiat, który 
uchodzi za jeden z najlepszych, posiada niezłe 
hodowle inwentarza, jeżeli chodzi o bekony, to 
procent świń 1 klasy jest dość wysoki, nie 
znaczy to, żebyśmy już mieli towar najlepszy, 
i u nas jest jeszcze bardzo dużo do zrobienia. 
Materjału do powyższych wywodów dostarczają 
nam spędy bekonów, odbiór kur i sprzedaż jaj. 
Otóż jeżeli chodzi o bekony, to tu staranie na- 
sze powinno pójść w kierunku poprawienie na- 
szej hodowli przez tworzenie we wszystkich 
punktach powiatu stacyj knurów  zarodowych 
i wybór odpowiednich macior do chlewu. Klas 
syfikacja, to jest przegląd macior przez urzęd- 
ników Izby Rolniczej i kwalilikowanie takowych, 
przyczynia się w wysokim stopniu do popra- 
wienia naszej hodowli. Z praktyki wiemy, że 
np. okolica Lubawy, która już dawniej kładła 
duży nacisk na dobór sztuk rozpłodowych po- 
siada dziś znacznie lepszy materjał hodowlany 
i lepsze bekony od okolic Nowegomiasta i pro- 
cent świń odbieranych na spędach bekonów 
jest znacznie wyższy. Przy dostawie bekonów 
trzeba zwrócić i na to uwagę, że dużo bekonów 
nie przyjmuje się jeszcze z winy samego rol- 
nika, gdyż dużo świń zostaje podrapanych w 
czasie transportu, ma za małą lub za wysoką 
wagę, czarne plamy, są nieodpowiedniej rasy, 
np. brzuchate, zbyt krótkie i o nieodpowiedniem 
uwłosieniu. Te braki mogą być usunięte jedynie 
przez samych rolników. 


Jeżeli chodzi o dostawę drobiu, szczególnie 
kur, to również są braki. Tuczarnia nie przyj- 
muje kur zbyt starych, z ostrogami, wapniaka- 
mi na nogach i t. d. Przy sprzedaży jaj na 
eksport rolnicy względnie gosposie, które jeszcze 
zawsze trzymają tę gałęź w swoim ręku, nie 
dbają o wygląd dostarczonego produktu. Jaja 
są przeważnie brudne, a dlatego, że myte być 
nie mogą, gdyż szybko wysychają, nie nadaję 
się na eksport do Anglji. Pozatem jajko po- 
winno ważyć conajmniej 50 gr. i nie powinno 
być stare, co niestety również ma miejsce przy 
dostawie. 

życzyć by zatem należało, aby rolnicy wię- 
cej zwrócili uwagi na czystość tak chlewów jak 
i kurników i dostosowali się do wymagań rynku 
angielskiego, skoro chcą, za swój towar 
otrzymać dobre ceny. ` Kółkowicz. 


2-zimowa (3 semestralna) Szkoła Rolnicza 
Pomorskiej Izby Rolniczej w Brodnicy n. Drw. 

Szkoła Rolnicza w Brodnicy, zorganizowa- 
na przez Pom. Izbę Roln. przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów do dnia 30 października br. Nauka 
rozpoczyna się dnia 3 listopada br. 

Nauka trwa przez 2 zimy po 5 miesięcy, 
a więc ed 3. 11. do 30. 3. 

W ciągu letniego półrocza to jest od 1 
kwietnia do 1 listopada pracują uczniowie w 
gospodarstwach swoich rodziców, a równocześ- 
nie wykonują zadania praktyczne z zakresu 
uprawy roli i roślin, hodowli, rachunkowości 
i kalkulacji gospodarczych, by zastosować prak- 
tycznie we własnem gospodarstwie wiadomości, 
nabyte w szkole. Personel nauczycielski czuwa 
nad pracą letnią uczniów i ją kontroluje, dojeż- 
dżająe kilkakrotnie w ciągu lata. 

Nauka odbywa się przy pomocy wykładów 
5—6 godzin dziennie z zakresu rolnictwa, ho- 
dowli zwierząt domowych i zarządzenia gospo- 
darstwem wiejskiem i ma na celu kształcenie 
na samodzielnych i uspołecznionych gospodarzy 
wiejskich. 

Program nauki obejmuje : 

Przedmioty fachowe — jak gleboznawstwo, 
uprawę roli i roślin, naukę o nawożeniu, upra- 
wę łąk i pastwisk, ogólną hodowlę, żywienie 
zwierząt gospodarskich, szczegółową hodowlę 
bydła, koni, trzody, drobiu, rasowanie zwierząt 
domowych, ogrodnictwo i sadownictwo, wreszcie 
rachunkowość rolniczą i organizowanie gospo- 
darstw. 

Przedmioty  ogólno-kształcące jak nauka 
religii, język polski, historja i geografja Polski, 
rachunki i pomiary gruntów, ogólne wiadomości 
z przyrody. 

Pozatem uczniowie korzystają ze wszelkich 
urządzeń szkolnych i pomocy naukowych, jako- 
też biorą udział w wycieczkach do wzorowych 
gospodarstw. 

„ Kandydaci zgłaszają się do wpisu piśmien- 
nie lub osobiście, sami bądźteż w towarzystwie 
rodzieów (opiekunów) i przedkładają podanie 
o przyjęcie do szkoły. 

Do podania należy dołączyć : 

. a) życiorys własnoręcznie napisany, w 
którym należy podać ilość. rodzeństwa, zajęcie 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


m”<oeŚLŚŚŚŚŚŚ Less a 


rodziców, obszar gospodarstwa rodziców, w 
jakim celu zapisuje się do szkoły rolniczej. 

b) metrykę urodzenia na dowód, że ukoń- 
czył 17 lat życia, a nie przekroczył 25 roku życia, 

c) świadectwo szkolne w oryginale, wzgl. 
uwierzytelnionym odpisie. 

d) zobowiązanie rodziców co do regularne- 
go uiszezania opłat szkolnych i ewentualnie za 
utrzymanie w internacie. 

Opłaty szkolne wynoszą: 2 zł. wpisowe 
oraz opłatą za naukę 20 zł. za każdy kurs. 

Uczniowie mogą dojeżdżać codziennie do 
szkoły pociągami z powiatu brodniekiego, lubaw- 
skiego i działdowskiego. Zajęcie i nauka w 
szkole trwają od godziny 9-ej do 14,30 i rozkła- 
dy pociągów kolejowych umożliwiają swobodny 
dojazd i odjazd uczniów. Dojeżdżający koleją 
korzystają z ulgowych biletów miesięcznych. 
Uczniowie pilni i niezamożni otrzymują stypen- 
dja w miarę posiadanych środków na ten cel, 

Uczniowie z dalszych stron zamieszkują 
prywatnie w mieście pod kontrolą personelu 
szkoły. 

Dyrekcja szkoły Rolniczej Pomorskiej 

Izby Rolniczej w Brodnicy n. Drw. 


Centnar żyta kosztuje tylko 107 groszy. 


Tuszewo. Pewien gospodarz zamożniejszy, 
zaliczający się do kategorji tych, którzy mimo 
kryzysu potrafią zrobić jeszcze gotówkę, 
w dość ostry sposób wymawiał swej żonie na 
rynku w Lubawie „na coś wydała 6.00 zł“. 
Nic w tem dziwnego. Wprawdzie 6 zł, to dla 
rolnika duża suma, bo rolnik musi sprzedać” 
prawie 1 ctr żyta, ale kupuje za nie bardzo 
mało. Zona wyżej wspomianego gospodarza 
nie jest rozrzutna, ale należy do rzędu tych 
gospodyń, które lubią mieć w domu zapas tak 
drogiego dziś cukru i innych niezbędnych 
artykułów z t. zw. „kolonialki*, 6 zł. wydała 
na zakup niżej wspomianych artykułów pierw- 
szej potrzeby o charakterze przemysłowym: 

Rachunek 


dziś kosztuje koszt. przed wojną 
8 zł 


1 cykorja franc. [1.00 zł — 18 z 
2 funty cukru 1.50 , — 40 ,, 
1 paczka zapałek 1.00 ,, — 12, 
10 funtów soli 1.80 ,, — 30 ,, 
1 p. machor. ibib. 0.65 „,, — 07 ,, 
5,95 zł 1,07 zł 


Bez powyższych artykułów rolnik na Za- 
chodzie obyć się nie może i wszystkie centna- 
ry wc. by móc zakupić powyższe arty- 

uły. 

Ogólnie się mówi 0 zrównoważeniu cen 
artykułów przemysłowych w stosunku do cen 
płodów rolnych. Do tej pory rezultatu rolnicy 
w. kierunku zamknięcia tych nożyc cen nie 
widzą. Nożyce te jak widać z powyższego, Są 
naprawdę szeroko rozwarte i do zamknięcia 
ich dążyć powinno całe społeczeństwo nietylko 
rolnicy. Przy tych nieuczciwych cenach gło- 
dują robotnik i kupiec i urzędnik. 

. Tych kilka słów pisanych ręką od pługa 
daję pod rozwagę tym, którym dobro rolnictwa 
i dobro państwa leżą na sercu. L. M. 


